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' • / P o p o ł u d n i o w y /
~ Uwagi wstępne.
' ‘ - Sprawy polskie0 ’

Do', swej. propagandy .na Polskę Oś nie vrnosi sad**.
- nych nowych olomontówf Sowiety poświęcają nadal wiole 
miejsca dywizji im, T ..Koś ciuszki oraz związkowi patriotów 
-.polskich, ...
'• - Sprawy, ogó Ino . •

■ Propaganda OsT szoroko opisuj o torror "burzy­
cielskiego, lotnictwa, bryty jskiogo". nazywa jąc R.A.P. na-, 
rzędziom "opętanych żądzą zniszczenia świętokradców"., f ..

I.
1 •. . Dotyc.ząco Polski."

. . . . .  . i

RADIOSTACJA IM.T.KOŚCIUSZKI, po polsku, 29.VI. godz.16.00
JTIefjo'dno kro tnio omawialiśmy szczogóły przobiogu kon- 

grosu związku patriotów polskich w Moskwie. Reasumując wszy- 
stkio to szczegóły, dochodzimy do wniosku,, żo pro gram zep.p., 
zgodny jost z interesami narodu polskiego. Przodo wszystkim 
dąży on do wyzwolonia ojczyzny ochokupacji niomiockioj - działa 
więc po linii najgłębszych pragnień narodu. M innych swoich 
punktach, program nawiązuje do najszlachetniejszych tradycji.■ 
dawnoj emigracji polskiej, reprezentowanoj przez Towarzystwo 
Demokratyczne z Mickiewiczem, i Lelewel cm na czole. W owych 
czasach'ojczyzna nasza była odosobniona, podczas gdy dziś /po-' 
tężna koalicja ze Związkiem Radzioekin, -Anglią i St.Zjednoczo­
nymi popiera walkę narodu polskiogo z ciemięzcą. Związek Ra­
dziecki wypowiedział się za odbudową silnoj i niepodległej 
Polski.. W przeciwieństwie do rpakcyjnogo rządu omigracyjnogo - 
z,p.p. dąży do zacieśnienia . stosunków i:współprticy z naszym 
wschodnim sojusznikiem, Czechosłowacją, oraz wszystkimi innymi 
sojusznikami. Odrzuca on stanowczo wszelkie tondoncjo zaborczo, 
pragnąc żyć w przyjaźni z sąsiodnimi bratnimi narodami, ffożeli' 
chodzi o.przyszły ustrój Polski związek , wierny..jest najlep-.. 
szym tradycjom demokratycznym ; przyszła Polska.wolna byo musi 
od przywilejów szlacheckich, gospodarczych czy innych. Pamiętać 
nałoży, żo deklaracja z.p.p. nie j.ost ozczom słowom - za .dukla- , 
racją-idą czyny. Związek zorganizował już polską dywizję im.
T.Kościuszki, która niobawon przystąpi do walki zo znienawidzo­
nym wrogiom.

"Trybuna Wolności" w numerze z dn.l5~go bm, podkrośla, 
żo znaczonio jedności narodu w walce z okupantami jost przomoż- 
no. Nawołuje do wzięcia udziału w toj walce i zapowiada,, że 
wszystkie warstwy narodu mają obowiązek przociwstawió sTę.'czy­
nom bojowym, terrorowi okupantów. Jost to stanowisko zupełnie
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» S »  oałogoynarodu,dbaÓ powlnion 0 t0> *<*« »i« »<*»>-
dQSZCZ0 niedawno hitlerowcy stosowali bardzo ostro

£  rasy niomioa^fr'11̂  3aklomuś środowi praw przynależności 
? ° y°wczas prawo takio zależało od obietościi rozmiarów czaszki, długości nosa i t„p0 Ostatnio jednak hit-
i a Z CV h I'e7 n°Wf 1i z WSZ0lkich rygorów, stosując kryteria nader liberalno, tak żo uznali za Niemców ... polskich Siali 
Wniosek . gorało polscy, ci szczęśliv/cy, mają prawo tracić 
swo zycio w walce za wielkiego Fuehrer^ RzoJz dzima' ae góra- 

licy “3tosunkowali się wobec togo zaszczytnogo wyróżnienia 
całkiem obojotnio, a nawoływania pana inżyniera Szatkowskiego- 
burmistrza Zakopanego /a zrosztą krewnego b.prozydonta Moście- 

pozostawały głosom nawołującego ha puszczy". Co gorsza 
gorało odpowiadają na powołania do wojska niemieckiego c z f S e m'* 
v Zakopanym zabity został as lotnictwa niomieckiego,kapitan 
Wornor, a w Tatrach.szerzy sig partyzantka* Niemcy musieli 
przyznać, zo górale polscy, czują się Polakami’ a ; jęSykaniemiec­
kiego uczą sic.jodynie dla-wygód materialnych Z pio?wszym 
faktom zgaazamy się w zupełności ; co sio zaś tyczy uczonia 
S t J S  w 10H1iCkleg0j to 6ruiltownio nauczył się jogo jodynio

G °ral° n a u o z y L  3i* p°

Godz.20.55. '
rn’ot. ił Wiadomości wojennej na froncie wschodnim .panuio za- 
na zaShodzio^S9 kanonada- artyleryjską. /Opić'bombardowań

Jak ż rogu obfitości sypią się toraz przomówionia 
hitlerowskich dygnitarzy. ~ Rosenborg, Loy, Axman. Zaszczycili-

S ! ? i0Z Zi0rai0 P?\SklGo Alfr0d Rosonborg, ton słymy tooro- yk nazismu, przemawiał w Katowicach, podozas kiody zapuchły 
i ńozpijaczony dr.Loy przemawiał w Bydgoszczy. GadaJą® gad?Ta­
sza ni ż ki odykoIwio k w°Jskow? P ° ^ S a Niomioc jost obocnio więk­sza niz ki odykolwio k . Zo naród niomiocki zdecydowany jest do
prowadzenia walki az do ostatniego tchu, żo walka j L o  jest 
we ąz jeszcze walką o egzystencję, rozpoczętą w roku 1914 
i wiele innych podobnych frazesów. Przyczyna jest zrozumiała -

siezmieniła tń miesiącu wojny sytuacjd- .grułitownie?G .łodzi° Podwodne działają słabiej, a bomby alianckie silniej. Gazeta wnioskuje, że inicjatywa przeszła 
l w a  y°sa, w ° r y  widocznie przymierza t e r k  ŁloJto buty® • arto^z nog bujuvmikow Osi. Jeżeli przeczytamy ton artykuł, 

rozmiomy^ dlaczego Rosenberg i Loy mówią o "niezłomnej woli11-" 
narodu i innych pięknych rzeczach. Szwaby czują, że ziemia pali"'- 
_ię im poc. nogami. Boją się odwetu i zemsty, drżą przed zasłu­
żoną karą* Oto dlacz-ego chcą oni wmówić w swó j naród - no i ■ ■
joszczo i w nas, - żo- Niemcy są niozwyciężeni' i że zgrupowani są zwarcio wokół, partii Hitlera.. - .. ' Ugrupowani

Go dz.21.55.
i a ■. kra3a londyńska publikuje list otvmrty lokarzy ho- -
w°Had7n ° 1 s°y3STIn(Jua^ta,. wiolkorządtsy hitlerowskiego • ■w Hadze, Lekarze stwierdzają, że niedożywienie nudności uro^
Iowfur°.Ytt-“atI'0fy’ jodnoczośnio, żtZnie są go-W f f - , -  zaproszeń monieckich l nie pojadą do Rzeszy, gdyz jost to or a j wroga, a sani potrzeb*! są, w Holandii,



Nie tak dawno^Niemcy mówili o Holendrach, ao są oni "bratnim 
narodom germańskim", a obocnio ton bratni naród gormański 
policzkujo swych współplerm .iońców w sposób zgoła przykry. 
Postawa lokarzy_ holenderskich pokrywa sio zrosztą z postawą 
inteligencji w Polsce i innych krajach okupowanych, Prześioż 
i u.nas próbowano inteligencję ugłaskać. Aby zachęcić inży­
nierów i-techników do pracy w Niomczoch, Niemcy mówili nawot 
o otwarciu politechniki, podobną przynętę rzucili ggronornom 
,i.lekarzom. .Ale na wędkę poszły jedynie nioliczno, kompletnie 
zgangreno.wane jednostki, bez talentu, bez honoru, bez wartości- 
jak Goetel, Biornacki, Kozłowski, Cała prawdziwa inteligencja 
nie^chciała o tom słyszeć i oparła się wszelkim propozycjom 
współpracy. Dziś jednak opór bierny już nio wystarana. Czynem 
trzeba walczyć,"jak w Jugosławii, Francji, Belgii i Grecji - 
gdzie kwiat inteligencji wąlczy w szorogach partyzantów. 
Zaszczytno zadanio naszej inteligencji streszczone jest w haś­
le : "Wszystkie nasze siły - Rzeczypospolitej ! i1 .....

. Godz,25.00.
W wale o z 'tak silnym przeciwnikiem, jak hitlerowskie 

Niemcy, najważniojszyn warunkiem zwycięstwa jest jodndść na­
rodowa. Przykładom tego jest Jugosławia i Francja.' Uczą nas 
tej elementarnej prawdy również wydarzenia ostatnich miesięcy 
w kraju, - w Lubolszczyńnio n.p., tara gdzie jost jedność, tara 
Niemcy ponoszą klęskę za klęską. Ci zaś, którzy myślą więcej 
o' intrygach,niż- o wyzwoleniu Polski* daleko nie zajdą. Dzięki 
współdziałaniu wszystkich organizacji wojskowych i politycznych 
W'. Lubelskim, cała 'Lubolszczyzna stała się dla Niemców jedną • 
niezdobytą fortecą. Ze Zrozumiałych względów nio możemy poda­
wać wszystkich szczegółów tej walki, ale powiedzieć- możemy, • 
że gwardia ludowa na LubeIszezyźnie nie -walczy dziś, jak wal­
czyła poprzednio,.w odosobnieniu, gdyż wszystkie organizacjo 
miejscowe popierają ją gorliwie, nieraz -wbrew życzeniu--, i woli 
własnego kierownictwa. We- wspólnej walce zacierają, się różnice, 
-wszyscy myślą jodynie o wzniosłym celu, identycznym dla wszy- 
stkich Polaków - o wyrzuceniu okupanta z ziem polskich. Przy­
kładem świecą także nasi bracia w Rosji, gdzie polityk lewicowy 
dr.Drobner sprzymierzył się z ludowcem Andrzejom Witosom, gdzie 
daleki od wszelkiego radykalizmu kanonik ksiądz Kupsz współpra­
cuje bez zastrzeżeń z Wandą Wasilewską, Tylko szalenia lub : 
zdrajca może dziś jeszcze nawoływać kraj do biorności. Powta-- 
•rzamy s szaleniec lub zdrajca.

RADIO CHRZEŚCIJAŃSKIE, po polsku, 29,VI. godz.21,40.
SllnV ."zag£û eńłu~. ’ ... ‘ • - - • h w  jodynie, żo mowa by­

ła o liście pasterskim kardynała Lyonu x innych biskupów fran­
cuskich. .

MOSKWA, po polsku,-29 .VI, godz.,16.45, -22.15, 00.45.
Oficerowie i żołnierze dywizji in.T.Kościuszki odpo-'• 

wiedzieli na przesłane przez Stalina pozdrowionie listem, 
który został opublikowany dzisiaj w całej prasie radzieckiej 
W polskim brzmieniu i rosyjskim tłómaczeniu. Prasa podaje 
również faksimile listu i podpisów - -wszyscy żołnierze dvwizji 
bez wyjątl-cu list. , ton podpidali. Oto brzmienie listu : 'Oby-
watelu marszałku I W imieniu dywizji im.T.Kościuszki pro-simy 
przyjo4ć wyrazy gorącogo uznania za nadesłano nam pozdrowienia. - 
Wierzymy głęboko, żo tylko w oparciu o Związek Radziecki odbudo­
wana zostanie silna i niepodległa Polska. Waszo słowa o przy-
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j a ź n i  n a ro d u  R a d z ie c k i e g o  d l a  P o l s k i  p r z o n ó w i ły  żywo do n a ­
szy ch  s o r c .  Przyrzekamy u c z y n ić  w s z y s tk o ,  co j o s t  w n a s z e j  
mocy, aby spowodować n a j r y c h l e j s z ą  k l ę s k ę  zn ionaw idzonogo  
wspólnego wroga i  n ig d y  n i o  zapomnimy d łu g u  w d z ię c z n o ś c i  za
T o p o r s k i ą i n i m i i ! r,1° Go Podp lsano  : B i l i n g ,  S i w i c k i ,  M ic k ie w icz ,

, Br as a sow iecka  . p u o l ik u jo  równioż  f o t o g r a f i o  z obozów 
w^ku r y c h  p o d l e g a j ą  s z k o l o n i u  o d d z i a ł y  d y w i z j i  im .T .K o ś c iu s z - *

P° P o l s k u ,  2 9 oVI0 g o d z ,  1 8 ,1 5 .
rmMn w Z P^J t y  Pr z QMÓwienio g o n . S i k o r s k i e g o  w B e j -r u c i o  w b r z m i e n i u ,  podanym w kom unikac ie  z d n 02 8 . V I c

BERLIN,NPD, po n i o n i o c k u ,  2 * . VI. g o d z . 1 9 .0 0 .  
z w iązk u  z wiadomościami o o g z o k u c ja c h  o f i c e r ó w  

P ° P s k l c /> in te r n o w a n y c h  w o b o z ie  K o z ie l s k im ,  władze  n io m io c -  
k io  o p u b l ik o w a ły  s z e r e g  dokumentów, z n a l e z i o n y c h  w GPU smo- 

‘ s z c z e g ó l n o ś c i  opubl ikowano moldunok p o d p o ru c z n ik a
o t t T A r r  Kuprianowa,  sk ie row any  do s p e c j a l n e g o  
o d d z i a ł u  N.K.W.a. _S t a r y jk o w ic z  w sp ra w o z d an iu  swym s t w i o r -

? n i o s t o t y  n io  zachowano środków o s t r o ż n o ś c i ,  woboc
nych  dS Ka?vnTao f l  k t ^ z^ P^ ^ H  ^  m i e j s c e  o d t r a n s p o r t o w a -  -K 1 - • %  o f  ico row  wio d z i e l i  d o k ł a d n i o , że poprzednikam i  
i c h  b y l i  jo n cy  w o j e n n i ,  /hokum ont  z a w ie ra  s z e r e g  dowodov/ i  
P r z y p u s z c z e ń ,  p rzem aw ia ją cy c h  za tym s tąnem  r z o S z y / !  Meldmiek 
kończy s ię  j a k  n a s t ę p u j e  " I n t e r n o w a n i  i n t o r o s u S ^ i e  s z ^ e ^ ó l -
w w f - 2 - ą  S b a r a k a ^ p5 ,  g d z ie  z n a jd ow a ło  s i ę  p a p r z e d n io  

ę l o n io  obozowo j na ś c i a n a c h  j o s t  w io lo  io sz c z o  nnnisńw 
z k t ó r y c h  w y n ika ,  że z n a j d o w a l i  s i ę  t u t a j  p o p r z e d n i o " 1 0 1 1 0 /  
w o j e n n i ,  c z e k a j ą c y  na. e g z e k u c j ę ,  Z auw aży l i  n i e k t ó r z y  z i n t o r -
ś m ł o r c i  S s k f  ■ W P o w s t a ł e  p o g n a n i u  ^ r o kówś m i e r c i ,  b o s k i  w- ś c i a n i e  t r z e b d b y  ' • w v n in n i r  q *
now m o ld u jo , t ó z  nap isów  „ a  ś e l K u c h  w ^ S “  żó p o s z c z L f l S
p o l s c y  o f l c o r o w i o ^ p o z o s t a w i l i  p o żogna lno  w ia d o m o ś c i . ” Z° Sl31ni

j a , i  i oh c s ^ r r ■

kio  u k a z a ły  sio w l i c z n y c h  g a z e t a c h  a r • “ - v>.W..;°£i°^ Z° f S ach# J"a “ 
P o s t"  s t w i e r d z a ,  że t r a k t o w a n i e  Polaków"dŚ£oT J  W ash ing ton

c h r z o I c i ^ a h s k i e ^ ^ D e p o r t o w a n ^ m i l i o n ^ P o l a k ó w ^ w ^ t ^  ^

ani  O dz ieży  i  dachu  nad | i o w a  p S S s z ł o t S ?  
o f i a r ą ,  a j o d y n ie  125.000 z S n l o ^ o  R o s z e k  ? a d ł ° J' UŻ
m i l i o n ,  zab rano  prawa o b y w a t e l s t w a i  Z / I n  Ząc? / P r z 0 s z ł o
c i .  N i e s z c z ę ś l i w e  o f i a r / t S z y m ^ o  s o ' t S S  iako V n k f i  ? s o b i s t o a “ 
kach  s o w ie c k ic h  i  używano jako ś r o d e k  p r e s j i " w o b e c  Polaków o r<?" 

m g ż e n i a  n i e u s p r a w i e d l i w i o n y c h  r o s z c z e ń  t o r y t o r i a S j c h ? 'c e -
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ZEE3EN, po rosyjsku* godz,15.45,
Oct Vcb'anu P ó łn o c n o g o  aż po Morxo -C-s-oama ciągnio się 

łańcuch potężnio umocnionych punktów oporu armii ni-mnio-aiciaj, 
o któro rozbija ją się wszystkio próby atak°w sowiockich. Armia 
niomiocka przygotowujo się do nowoj olbrzymioj ofonzywy, aby 
zadać bolszowikom ostateczny cios. Potęga ZSSR została potęż­
nio nadwyrężona dwuletnią, wojną, a nikła pomoc anglo~snsów 
nio zdoła uratować go od klęski. Klęska ta przyniosio Europie 
wyzwolonio, zakończy raz na zawszą groźbę komunizmu, pod • 
którogo płaszczykiem kryjo się odwioczny wróg cywilizacji -
Żydzi,

BERLIN, NPD, po niomiocku, 29,VI, godz.17,30, 
ż* "Rzymu : gazoty włoskio komontują sytuację obocną 

z okazji rocznicy "pokoju" worsalskiogo, Gazoty stwiordzają, 
żo 28 czorwioc 1919 roku położył podwaliny pod konflikt ab i- ■ 
syński i wszystkio inno konflikty, któro doprowadziły do oboc- 
noj wojny światowoj. Wówczas lont, który doprowadził do wybuchu 
w dwadziościa lat późnioj, został już sporządzony, Gazoty przy­
pominają, żo Mussolini jako piorwszy podniósł swój głos przo- 
ciwko Worsalowi,

RZYM, po francusku, 29,VI, godz,23,45,
RucTy o j a posv/iQcona torrorowi powiotrznomu "anglo­

saskich niszczycieli kultury", Podkrośla się, żo Anglo-Sasi 
rozpoczęli obocnio systematyczno ataki przociw zabytkom kultury 
chrzęścijańskio j, W Mossynio zniszczono katodrę z X. wiolcu, 
co jost swiętokra^abwom, dającym się porówn*®^ jp^swiA--®...Cî &kymi
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